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— Poparcie wydawnictw technicznych. Ce­
lem poparcia wydawnictw technicznych o zakresie 
ś r e d n i m Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego wyznaczyło Redakcji „ Przeglądu 
Technicznego" s u m ę 400.000 mk. na wynagrodzenia 
dla a u t o r ó w p o d r ę c z n i k ó w technicznych lub t ł ó m a 
czów takich p o d r ę c z n i k ó w z literatury obcej. O wy­
borze wydawnictw ma s t anowić Komitet , z łożony 
z przedstawicieli: D e p t u Szkoln . Zaw. Min . - W. R. 
i O. P., Redakcji „P rzeg l . Techn.", Pol i techniki War­
szawskiej i Pańs tw . Szkoły Budowy Maszyn i Elektr. 
P o ż ą d a n e jest wydanie pod ręczn ików: fizyki dla szkół 
techn., mechaniki techn., hydrauliki , nauki o cieple, 
w y t r z y m a ł o ś c i mate r ja łów, maszynoznawstwa, budo­
wnictwa i technologji chemicznej. 

— Ze z w i ą z k u i n ż y n i e r ó w budownictwa p a ń ­
stwowego w Krakowie. Na ostatniem Walnem 
Zgromadzeniu Cz łonków Związku dokonano wyboru 
nowego Wydzia łu , w sk ład k t ó r e g o weszli: inż. J an 
Czerwiński , jako prezes, inż. Szymon Gołowin, jako 
za s t ępca prezesa, oraz inżynierowie : Władys ław Ko­
walski, Marjan Nawrocki , A d a m Machniewicz, K o n ­
stanty Wiśniewski , S t an i s ł aw Marconi , Henryk Krytz-
ler, Roman Jan ik i Wiktor Pirgo, jako cz łonkowie 
Wydzia łu . 

Wydzia ł u k o n s t y t u o w a ł się, wybie la jąc sekre­
tarzem inż. Romana Jan ika , a skarbnikiem inż. Hen­
ryka Krytzlera. 

S P R O S T O W A N I E . 

W notatce p. t. „ G o s p o d a r k a drogowa w Angl j i " , 
zamieszczonej w N° 6 „Robót Publ icznych" z roku 
u b i e g ł e g o na str. 208, szpalta 1, wiersz ostatni zamiast 
(Road Board 1919) powinno być: (Road Board 1909). 

B I B L J O G R f l F J f i . 

. „ L e s C h a u s s é e s modernes" par P. Le Qavrian, Ingé­
nieur en Chef des Ponts et C h a u s s é e s , professeur à l'Ecole 
Nationale des Ponts et C h a u s s é e s , S e c r é t a i r e G é n é r a l de l'As­
sociation Internationale Permanente des C o n g r è s de la Route. 
Paris 1922, Librairie J . B. B o i l l i é r e et Fils. 

D z i e ł o p o w y ż s z e u k a z a ł o s i ę w 1922 r. i stanowi jeden 
z t o m ó w . . E n c y c l o p é d i e du G é n i e Civil et des Travaux Publics", 
wydawanej pod patronatem Towarzystwa popierania p r z e m y s ł u 
narodowego i Towarzystwa i n ż y n i e r ó w cywilnych we Francji. 
Je^t to spory tom o p r z e s z ł o 400 stronicach z wieloma rysun­
kami i tablicami w t e k ś c i e , z a w i e r a j ą c y c z ę ś ć w y k ł a d ó w prof. 
Le Gavrian w Szkole d r ó g i m o s t ó w w Paryżu. 

D z i e ł o przedstawia te p o s t ę p y w budowie i utrzymaniu 
nawierzchni dróg , jakie p o c z y n i ł a technika drogowa w ostat­
nich czasach dz ięki szybkiemu i wielkiemu rozwojowi ruchu 
p o j a z d ó w mechanicznych na drogach. Nowy ten czynnik ruchu 
na drogach znakomicie p c h n ą ł n a p r z ó d t e c h n i k ę d r o g o w ą . 

Dotychczas w literaturze droqowej nie m i e l i ś m y d z i e ł a , 
w k t ó r e m byłyby zebrane i scharakteryzowane p o s t ę p y w bu­
dowie nawierzchni dróg z c z a s ó w ostatnich w s p o s ó b tak objek-
tywny i w y c z e r p u j ą c y , jak to zrobi ł prof. Le Gavrian w swoich 
„ L e s C h a u s s é s Modernes". 

W obszernym w s t ę p i e prof. Le Gavrian charakteryzuje 
warunki jakim o d p o w i a d a ć winna w s p ó ł c z e s n a nawierzchnia 
d r ó g ze w z g l ę d u na o d b y w a j ą c y s i ę na nich ruch. 

Naturalnie n a j s z c z e g ó ł o w i e j zatrzymuje s i ę na ruchu po­
j a z d ó w mechanicznych, k t ó r e n a j w i ę k s z y w p ł y w wyw iera j ą na 
us tró j nawierzchni d r ó g ze w z g l ę d u na w i e l k o ś ć o b c i ą ż e n i a , 
wielkie s z y b k o ś c i , a w i ę c i wielkie dynamiczne o b c i ą 7 e n i e , 
oraz ze w z g l ę d u na si ły styczne do nawierzhni na k o ł a c h c ią­
g n ą c y c h i ogromnie n i s z c z ą c e d z i a ł a n i e kół z o b r ę c z a m i gu-
mowemi w o g ó l e , a specjalnie pneumatycznemi. 

Wzajemny wpł yw ruchu na n a w i e r z c h n i ę dróg i odwrot­
nie — nawierzchni d r ó g na ruch p o j a z d ó w , przedstawiony jest 
w formie bardzo przejrzystej i lekkiej, jak to po mistrzowsku 
r o b i ą Francuzi. 

Niema tu tego nagromadzenia tablic, danych liczbowych,, 
pracowicie zebranych a bez potrzeby przytaczanych, jakie c z ę 
sto widzimy w d z i e ł a c h niemieckich. 

Prof. Le Gavrian popiera swoje dowodzenia danemi licz­
bowe mi, ale tylko w n i e z b ę d n e j i lo śc i . 

C z ę ś ć pierwsza książki p o ś w i ę c o n a jest w y ł ą c z n i e opiso­
wi m a t e r j a ł ó w , k t ó r e w ostatnich czasach nietyle w Zachodniej 
Europie, ile w Ameryce w technice drogowej z a c z ę ł y g r a ć 
o g r o m n ą ro lę . S ą to r ó ż n e s m o ł y w ę g l a kamiennego, oleje 
skalne, s m o ł y bitumiczne (gudrony), asfalty i ich pochodne. 

Podane s ą w ł a ś c i w o ś c i tych m a t e r j a ł ó w , ich pochodzenie, 
sposoby badania, s k ł a d chemiczny i t. p. 

Podanie tych w i a d o m o ś c i w zestawieniu jest nadzwyczaj 
w a ż n e z tego w z g l ę d u , ż e i n ż y n i e r o w i e drogowi, aby te wiado­
m o ś c i z d o b y ć , musieli s t u d j o w a ć b i e ż ą c ą l i teraturę d r o g o w ą , 
r o z p r o s z o n ą w p r z e r ó ż n y c h czasopismach, co p r z e d s t a w i a ł o 
bardzo p o w a ż n e t r u d n o ś c i techniczne i w y m a g a ł o d u ż e j straty 
czasu; p o w t ó r e w i a d o m o ś c i za trącają o c h e m j ę , z którą inży­
nierowie drogowi dotychczas m a ł ą mieli s t y c z n o ś ć . Pozatem 
bardzo cenne jest zestawienie danych z r ó ż n y c h d o ś w i a d c z e ń . 

C z ę ś ć druga ks iążki p o ś w i ę c o n a jest ustrojowi nawierzch­
ni dróg . przystosowanej do ruchu p o j a z d ó w mechanicznych, 
Traktuje ten dział przedewszystkiem s m o ł o w a n i e d r ó g bitych 
powierzchowne oraz polewanie nawierzchni tych d r ó g emul­
sjami r ó ż n y c h o l e j ó w . 

Dalej specjalny rozdz ia ł p o ś w i ę c o n y jest budowie d r ó g 
bitych z lepiszczem s m o ł o w e m (drogi bite s m o ł o w a n e w g ł ę b ­
nie). Zastosowanie g u d r o n ó w naturalnych i sztucznych oraz 
asfaltu autor traktuje bardzo s z c z e g ó ł o w o , p o s ł u g u j ą c s i ę prze 
w a ż n i e m a t e r j a ł a m i a m e r y k a ń s k i e m i . 

Narazie z powodu, ż e Polska nie posiada w i ę k s z y c h ilo­
śc i b i t u m ó w ( s m o ł y naturalnej), a asfaltowej rudy nie posiada 
wcale, zastosowanie r ó ż n y c h p r e p a r a t ó w s m o ł o w y c h i asfalto­
wych do budowy nawierzchni w Polsce b ę d z i e ograniczone i te 
dz ia ły ks iążk i prof. Le Gavrian'a nie tyle nas powinny intere­
s o w a ć , co dz ia ły n a s t ę p n e , t raktu jące rodzaje nawierzchni, k t ó ­
re z powodzeniem m o g ą być u nas zastosowane. 

Są to nawierzchnie z betonu. Autor podaje r ó ż n e spo­
soby budowy d r ó g betonowych, stosowane w r ó ż n y c h krajach. 
Zwracamy u w a g ę na ten rozdz ia ł z powodu ogromnego roz­
woju budowy d r ó g betonowych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki P ó ł n o c n e j w czasach ostatnich i z powodu, ż e dla 
braku m a t e r j a ł ó w kamiennych w wielu okolicach naszego 
kraju ten system nawierzchni byłby bardzo odpowiedni. 

Dalsze rozdz ia ły zawierają : opis budowy i utrzymania 
b r u k ó w drewnianych, mozajkowych. klinkierowych; wreszcie 
autor wspomina o p r ó b a c h budowy b r u k ó w z kostek asfalto­
wych, cementowych, wyrabianych pod c i ś n i e n i e m , wreszcie 
z kostek bazaltowych, wyrabianych z bazaltu, który topi s i ę 
w temperaturze 1200" C. i po z a s t y g n i ę c i u tworzy bardzo trwałe 
kostki. 

W z a ł ą c z n i k a c h podane s ą mater ja ły bardzo cenne dla 
praktyków; są to r ó ż n e , a zawsze najnowsze instrukcje r ó ż n y c h 
w ł a d z i warunki wykonywania r ó ż n y c h nawierzchni, opisanych 
w k s i ą ż c e . 

D z i e ł o prof. Le Gavrian'a stanowi bardzo cenny nabytek 
literatury drogowej, o b r a z u j ą c y po t ę p y jej w czasach ostatnich. 

M o ż n a b y z a r z u c i ć prof. Le Gavrian, ż e zbyt m a ł o umie­
śc i ł r y s u n k ó w , w y j a ś n i a j ą c y c h tekst, p r z y d a ł o b y s i ę ich znacz­
nie w i ę c e j ; wszak najlepszym j e ż y k i e m t e c h n i k ó w są szkice 
i rysunki. 

Ks iążka z e w n ę t r z n i e wydana bardzo starannie, p s u j ą tyl­
ko w r a ż e n i e niefortunnie wykonane rysunki. 

M. N e s t o r o w i e z. 

Dr i n ż . Maksymi l jan M a t a k i e w i c z , prof. Po l i t echnik i 
Lwowskie j . Ś w i a t o w e drogi wodne a regulacja W i s ł y * - , 
L w ó w i W a r s z a w a —1921 r. Jako dalszy c i ą g s t u d j ó w nad 
naszemi drogami wodnemi*) u k a z a ł a s i ę obecnie praca prof. 
Matakiewicza pod p o w y ż s z y m t y t u ł e m . Opisawszy stan ż e -
g l o w n o ś c i Dunaju, Renu, Wezery, Laby, Odry, autor zastanawia 
s i ę s z c z e g ó ł o w o nad s z e r o k o ś c i ą trasy iegulacyjnej dla Wisły 
i g ł ę b o k o ś c i a m i , jakie u z y s k a ć m o ż n a . Dochodzi do wniosku, 
ż e b ę d ą odpowiednie normalne s z e r o k o ś c i p o w y ż e j Sanu 
137-1615 m, p o n i ż e j Sanu 162-3 —191-4 m. p o w y ż e j Narwi 
1782-209 3 m, p o n i ż e j Narwi 253 6—300 m, z k tórych to cyfr 
mniejsze u w a ż a w i ę c e j za odpowiednie. Co do g ł ę b o k o ś c i , 
jakie przez r e g u l a c j ę u z y s k a ć m o ż a a na W i ś l e , autor wykazuje, 
ż e na odcinku p o n i ż e j Dunajca m o ż n a s p o d z i e w a ć s i ę przy 
stanie n a j n i ż s z y m 0'74 m, przy stanie ś r e d n i m niskim 1-00 m, 
przy stanie 210-dniowym 150 m, a przy stanie ś r e d n i m 170 m, 
a zatem odcinek ten m o ż e n a d a w a ć s i ę dla ruchu s t a t k ó w 
400—500 tonowych. Zdaniem autora wszelkie p o m y s ł y przeto 

*) Dr. M . Matak iew icz . Drog i wodne w Polsce—Lwów 1917 r. i Regu 
lacja Wisty—Warszawa 1920 r. 
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